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Długoletni członek naszego Związku 
bezrobotny, od 2 lat bez pracy, wy­
konuje samodzielnie aparaty radiowe 
pc cenach bardzo niskich.
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Przeciw kryzysowi—przeciw panowaniu kap!talistów
Trzeci już1 rok trwa kryzys we wszystkich pań­

stwach kapitalistycznych świata. Potężne Stany 
Zjednoczone, bogata Francja, na równi z wynędz- 
niałemi w  następstwie wojny i kryzysów powojem 
nych krajami Europy Środkowej i Wschodniej zo­
stały wstrząśnięte falami przesilenia, które dla ka­
pitalistów oznaczać może pewne uszczuplenie do­
chodów, a które dla miljonowych rzesz ludzi pracy 
oznacza utratę wszelkiej możności egzystencji. Z 
rodzinami: z żonami i dziećmi liczyć można na \sto 
miljonów armję dotkniętych bezrobociem. I p o d ­
czas, gdy ludziom pracy odbiera się ostatni kęs 
Chleba, wszelkie środki państw służ'ą dla ratowania 
bankrutujących przedsiębiorstw i banków. Cała po ­
lityka państw kapitalistycznych idzie po linji inte­
resów garstki najbogatszych baronów przemysło­
wych i bankowych. Ogrom ne odłamy ludności po­
za proletarjatem fabrycznym wciągnięte zostały w  
otchłań nędzy. Człowiek, który dawniej posiadał 
własny swój warsztat piacy, łudził się, że jest 
czemś lepszem, czemś w każdym razie odmiennem 
od robotnika przemysłowego. Dotyczyło to wielu 
ludzi pracujących w automobiliźmie, dotyczyło to 
ogromnej większości właścicieli wozów. Obecnie 
cały ciężar przesilenia został zrzucony właśnie na 

,tych najsłabszych. Gdy robotnik zostaje wyrzucony 
niby stare Iżielastwo na szmelc w szeregi armji bezro­
botnych, właściciel drobnego warsztatu pracy np. 
posiadacz jednej taksówki widzi się zmuszonym za­
trzymać wóz albowiem nie może już zarobić na 
utrzymanie, albo też traci samochód, gdyż nie zdołał 
spłacić należności ratowej lub wnieść opłat podat­
kowych. Automobilizm narówni z innemi gałęziami 
przemysłu jest pogrążony w odmęty kryzysu. P rze­
mysł automobilowy świata słabnie z każdym miesią­
cem. Coraz liczn ejsze rzesze kierowców z viększają 
armję bezrobotnych. Z drugiej znów strony państ­
wa kapitalistyczne, zamiast przyjść z środkami ra to ­
wania warsztatów pracy, przychodzą z coriz  to no- 
wemi obciążeniami, albowiem jak się rzekło wyżej 
muszą mieć dostateczne środki dla ratowania kapi­
talistycznych przedsiębiorstw trustów, karteli, ban­
ków i Idodajmy, dla najmowania sobie różnych roz- 
bijaczów i tamowania wszelkiemi środkami walki 
obronnej proletarjatu. W  tej sytuacji przed ogółem 
pracującym staje zagadnienie życia i śmierci. Jeśli 
nie wytworzy się wielki front obronny, w którym 
za robotnikiem fabrycznym stanie zubożały chłop, 
staną właściciele drobnych warsztatów pracy, staną 
ci wszyscy, których interesom zagrażają rządy ka­
pitalistycznych klik, wówczas miljonowym 'zeszom 
ludności pracujące' grozić bedzie zagłada. Te m y­

śli w  żadnym kraju nie mają tak bezpośredniej 
doniosłości jak właśnie w  Polsce. Na terenie auto- 
mobilizmu nie mniejsze mają znaczenie, jak w in­
nych dziedzinach gospodarstwa społecznego. Czyż 
bowiem w czasie ogromnego bezrobocia wszystkie 
środki państwa nie powinny być użyte dla z ła­
godzenia nędzy mas pracujących i rzesz bezrobot­
nych? Wprowadza się ogromne opłaty na rzecz 
Funduszu Drogowego i zadaje w  ten sposób cios 
śmiertelny naszemu zawodowi, ale przecież budowa 
dróg, która dałaby w  Polsce możność zatrudnienia 
wielu tysięcy bezrobotnych, jest sprawą całegu kra­
ju i nie może być przerzucona na automobilizm. 
Ale nic się w tym kierunku nie robi i drogi w Po l­
sce nie są bitemi drogami a raczej polnemi. A da­
lej, zamiast przyjść by miały nowe ustawy, które 
złagodzą klęskę bezrobocia, widzimy rozporządzenie 
przedłużające czas pracy szoferów. Wygląda to  na 
igraszkę ze zdrowym rozsądkiem. Przecież w  ten 
sposób właśnie zwiększa się jeszcze liczbę bezro­
botnych szoferów. Jednak i tu rysuje się istara 
kapitalistyczna zasada przerzucenia następstw kry­
zysu na ludzi pracy. *

W  -obliczu tych zjawisk klasie robotniczej nie 
wolno dłużej czekać. Nie mogą też oczekiwać na 
żaden cud liczne zebrane rzesze bezrobotnych szo­
ferów, właścicieli pojedynczych wozów, którzy u tra ­
cili lub tracą jedyny warsztat pracy. Kapitalizm 
zbankrutował nie dajmy się pogrzebać w jego g ru ­
zach. Takie nasło odpowiada sytuacji licznych co­
raz bardziej rosnących rzesz bez pracy i zarobku;

Dnia 19 maja w Warszawie obradowała n a ­
czelna instancja klasowego ruchu Zaw odow ego, Ko­
misja Centralna Związków Zawodowych w Polsce, 
wespół z przedstawicielami wszystkich socjalistycz­
nych partyj: PPS, Bundu, Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partji Pracy i Ukraińskiej Socjaldemokratycznej 
Partji Robotniczej . Uchwały, idące po myśli w y­
żej wskazanych zasad są niezmiernie donośne dla 
całego ruchu robotniczego: stwierdzają, ż'e i,..kapi­
talizm stał się przekleństwem wszystkich ludz-k p ra­
cy" i , że przed klasą robotniczą stoi zadanie 'walki
0 nową gospodarkę społeczną, o gospodarkę socja­
listyczną. W  walce tej ruch robotniczy wesprzeć 
się musi ,,o współpracę z masami włośdaństwa
1 drobnomieszczaństwa miejskiego, z których inte­
resami kapitalizm stanął w rażącej sprzeczności"! 
Na naszym terenie oznacza to wytworzenie wspól­
nego frontu wszystkich pracujących w automobiliź­
mie, czy to będą szoferzy wozów prywatnych czy 
pracujących w komunikacji czy wreszcie właściciele 
pojedynczych wozów. Dalej mówi się, że klasa ro-



2 AUTOMOBILISTA ZAW ODOW Y Nr. 6

botnicza ująć musi kierownictwo 'życiem gospodar- 
czem drogą uspołecznienia podstawowych jego g a ­
łęzi: bankowości, ciężkiego przemysłu, przedsię­
biorstw energietycznych i handlu zagranicznego, 
drogą polityki finansowej, która będzie podporząd­
kowana potrzebom produkcji i spożycia, diogą 
wprowadzenia planowości do życia gospodarczego 
Musimy zaznaczyć, że rządy kapitalistyczne w Polsce 
nie zdołały należycie postawić sprawy ruchu auto- 
mobdowego. Zawsze cierpiał on od ogólnego nie­
dorozwoju gospodarczego, od niskiego poziomu ży­
cia ludności (słabe korzystanie z taksówek i nawet 
z autobusów), od wyzysku firm samochodowych, od 
nieudolności krajowej produkcji, która służyła i s łu ­
ży jedynie interesom militaryzmu, zamiast mieć na 
względzie sam ruch automobilowy. Jedynie w ra­
mach gospodarki planowej można sobie wyobrazić 
należyty rozwój tej gałęzi komunikacji. Dlatego 
walka o rozwój automobilizmu musi się łączyć 
z walką o socjalizm. i

Prócz tego, podkreślając walkę o władzę klasy 
robotniczej, która jedyna zapewnić może odrodzenie 
życia gospodarczego, jakie bezpośrednie zadanie ru­
chu robotniczego, rezolucja Komisji Centralnej m ó­
wi o złagodzeniu skutków kryzysu. Na terenie 
automobilizmu rozlec się musi zarówno jak na in­
nych terenach hasło chleba i pracy.

Prócz tego, skoro każdy odłam ludności pracu­
jące i wysunąć musi własne swoje postulaty, ogół 
pracujący w automobiliźmie, wysunąć musi swój 
własny program  walki. ;

Domagać się będziemy wszelkich ułatwień dla 
ruchu automobilowego, popieiania krajowej produk­
cji przedewszystkiem tanich wozów zarobkowych, 
sprawiedliwego wymiaru podatkowego, któryby nie 
tamował rozwoju automob izmu.

Ułatwienia dla ruchu automobilowego: buduwa 
dróg, popieranie krajowej produkcji wozów zarob­
kowych, sprawiedliwego wymiaru podatkowego, któ­
ryby nie tamował rozwoju automobdizmu

Krótszy czas pracy, zabezpieczenie na wypadek 
utraty zarobku, zabezpieczenie od wypadku, zabez­
pieczenie bytu pozostałej rodziny

Pierwszym zaś warunkiem rozwoju automobi­
lizmu j est budowa dróg, która powinna zajmować 
jedną z najważniejszych pozycyj w planach gospo­
darczych państwa ze względu na znaczenie dla ż y ­
cia gospodarczego i dla wałki z bezrobociem.

W dalszym ciągu domagać się będziemy krót­
szego czasu pracy kierowców, zabezpieczenia ich 
od wypadku, zabezpieczenia rodzin na wypadek  
śmierci Kierowcy.

Z faktów, wypływając z całej strasznej rzeczy­
wistości ogółu pracującego wypływa jak dalece s łu ­
szne jest stanowisko klasowego ruchu robotniczego. 
Każdy jednak, kto pragnie zerwania z ponurą rze­
czywistością, walki o lepszą przyszłość, stanąć musi 
w naszych szeregach do walki o te postulaty. '

A więc dosyć obojętności. Wszyscy do szere­
gów Związku Zawodowego Automobilistów ZZT.

Co powiedział Minister Robót Publicznych
vt dniu 17. V. br.

Fundusz Drogowy ta otwarta rana na ciele 
automobilizmu, była już przedmiotem wielkiej liczby 
artykułów całego szeregu konferencji i rozważań, 
Czas, by nareszcie został zniesiony względnie do- 
stowany do możności płatniczej właścicieli samo­
chodów.

Najbardziej dal się we znaki podatek drogo­
wy drobnym posiadaczom samochodów, a więc szo­
ferom, którym z racji tego podatku pozabierano, 
„g ra ty "  z mieszkań; a obecnie ręka sekwestratora 
sięga po cały majątek, jakim jest posiadany przez 
szofera samochód — rezultat jego kilkunastoletniej 
ciężkiej pracy. J

Chcąc choć w części ulżyć ogółowi szoferów 
i ocalić przynajmniej warsztaty pracy, Związek Za­
wodowy Automobilistów postanowił wysłać delega­
cję do p. Ministra Robót Publicznych, licząc na to, 
że jeśli projektodawca Funduszu Drogowego, b. 
min. Neugebauer ustąpią może nowy minister będzie 
bardziej skłonny do rozmów na temat podatku dro­
gowego. Nie od rzeczy będzie przypomnieć to, 
co powiedział p. min. Neugebauer delegacji Związku 
Automobilistów w dniu 16 marca rb. Powiedział, Że 
doskonale się orjentujr, jakie spustoszenie zrobił 
Fundusz Drogowy w automobiliźmie i podaje jako 
środek zaradczy usunięcie 2C kursujących samocho­
dów; wówczas reszta, więcej zarabiając, będzie m o­
g ła  podatek drogowy płacić.

Dubre nieprawda? W  Polsce — gdzie jeden 
pojazd mechaniczny (z motocyklami itp.) przypada 
na około 800 mieszkańców — ma być za dużo 
samochodów i to aż gf. Nie mów irny już o losie, 
któryby spotkał ludzi pracujących na „zlikwidowa­

nych" wozach. Czyż w tych warunkach mogła być 
mowa o jakichkolwiek ulgach dla płatników i c^y 
wogóle wszelkie rozmowy m ogły być celowe?

Idąc w dniu 17 maja do Min. Robót Publicz­
nych, delegaci szli z wiarą, iż tak wybitny fachowiec 
w dziedzinie komunikacji, jakim jest p. Minister 
Kuehn napewno nie podzieli zdania swego poprze­
dnika. Postulaty delegacji szły w  dwuch kierun­
kach:

1. Całkowite umorzenie zaległości dla tych płat­
ników, którzy udowodnią, że nie są w stanie 
podatku drogowego zapłacić.

2. Jaknajszybszej nowelizacji ustawy w kierunku 
przerzucenia wyłącznie na materjały pędne.

Delegaci, uzasadniając obydwa punkty, wska­
zywali, iż bardzo wysokich opłat bieżących, których 
przeciętny właściciel nie jest w stanic zapłacić, do­
chodzą zaległości, sięgające setek i tysiące zło­
tych, l.tóre i tak nie zostaną zapłacone ze (względu 
na małe zarobki i gdyby Rząd nawet zabrał numery 
rejestr, i wystawił samochody na licytację, to i tak 
tych sum nie uzyska. Niejednokrotni i bowiem w y­
sokość zaległego podatku przewyższa wartość sa ­
mochodu, a posiadacze samochodów zostaną do­
szczętnie zrujnowani. Następnie delegaci domagali 
się ulg w bieżących dla szoferów, posiadaczy sa- 
mochodóuiyzirobkowych, dla których posiadany sa­
mochód jest warsztatem pracy. W arsztat ten wi­
nien bvć zasadniczo zwolniony od wszelkich podat­
ków, jak to dzieje się z drobnymi producentami: 
rzemieślnikami i chałupnikami. Odnośnie punktu 2 
delegaci przedstawiil szkodliwość nowelizacj- w e­
dług złożonego przez rząd projektu (patrz „Autonto-
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bilista Zawodowy'* Nr. 5 z maja rb. str. 1) i bez­
względnie przeciwstawili się stosowaniu kombino­
wanego systemu opłat, proponując odrzucenie opłat 
wagowych, natomiast pozostawienie opłat od ben­
zyny w edług  projektu. i

Pan Minister zaznaczył, iż resort Robót Publicz­
nych stosunkowo niedawno objął i dokładnie spraw 
Funduszu Drogowego nie zna i z tego tytułu 'nie 
może składać konkretnycn obietnic, lecz po zapozna­
niu się bliżej z Funduszem Drogowym przy dal­
szych pracach postulaty Związku Automobilistów 
weźmie pod uwagę.

Jeśli idzie o umorzenie zaległości, to sprawa 
ta w  obecnej chwili niema widoków powodzenia, 
gdyż — zdaniem Pana Ministra — zachodzi obawa, 
że wśród tych płatników, kiorzy naprawdę nie są 
w  stanie podatku płacić, mogą rzekomo znajdować 
się ludzie, którzy nie ichcą płacić, chociaż1 mogliby. 
Omawiając sprawę nowelizacji Pan Minister oświad­
czył, iż podziela zdanie delegacji o przerłuceniu 
opłat na benzynę, co będzie wzięte pod uwagę 
przy rewizji projektu noweli.

Odnieśliśmy z niej jedynie wrażenie, że Pan

Minister Kuehn odnosi się do spraw Funduszu D ro­
gowego bardziej rzeczowo, niż jego poprzednik; 
Musimy jednak zaznaczyć, że nawet najżyczliwsze 
odniesienie się nie wystarcza. Stan ruchu autom o­
bilowego, spustoszenia jakich dokonał i dokonywuje 
Fundusz Drogowy, wymagają nie słów i obietnic, 
ale czynów i to jaknajszybciej. Sprawy, wysunięte 
przez delegację nie dotyczą przecież spraw, z któ- 
remi możnaby zaczekać, jest to kwestja warsztatów 
pracy i możności istnienia licznych rzesz zatrudnio­
nych w ruchu automobilowym. Tern mocniej m u ­
simy podkreślić, że szoferzy — właściciele pojedyn­
czych wozów nie mogą zadawaiać się nieokreślonemi 
obietnicami. Musimy im wszystkim wyjaśnić, że 
liczyć powinni przedewszystkiem na własne siły, 
że sami podjąć wonni walkę o prawo do pracy o 
życia, o istnienie zagrożonych warsztatów. Niema 
jednak możności wywalczenia tego prawa dopóki nie 
nastąpi zjednoczenie ogółu pracującego w automo- 
biiiźmie w  ramach wielkiej organizacji, mającej na 
widoku jedyni * obronę interesów ludzi pracy. A ta ­
ką Organizacją, może być tylko Organizacja kla­
s o w a , w i ą z e k  Zawodowy Automobilistów ZZT.

Konferencja O kręgow a Z w ą zku  Zaw odow ego A u to m o b ilis tó w  
w  Katowicach

W  niedzielę, dnia 22. V. Iy32 r. w lokalu 
własnym przy ulicy Kościuszki 42 odbyła się Kon- 
ierencja Okręgowa Związku Zawodowego Autom o­
bilistów, okręg Katowice w obecności delegatów 
poszczególnych oddziałów tegó i  Okręgu z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniej konferencji
2) Sprawozdanie egzekutywy
3) W ybór Zarządu
4) Różne.
Przewodniczył kol. Adamczyk, sekretarzował — 

kol, \.ugsburg.
ad 1. Odczytany protokół przyjęto bez zmian.
ad 2. Sprawozdanie z działalności referuje prze­

wodniczący kol. Adamczyk. Na wstępie proponuje 
uczcić zmarłych kolegów, co obecni uczynili. Dalej 
komunikuje, Że w  roku ub. w sierpniu odbył isię 
kongres Związku Zawodowego Transportowców w 
Warszawie. Miało to bardzo doniosłe znaczenie 
dla Związku Zawodowego Automobilistów, gdyż 
weszliśmy tam jako najsilniejsza grupa, która ma 
obecnie wpływ na całą organizację Związku Zaw o­
dowego Transponowców' tembardziej, że przewo­
dna zącym Zarządu Głównego został wybrany kol. 
Adamczyk, reprezentant oddziałów Związku Zaw o­
dowego Automobilistów Górnego Śląska.

Podkreślił znaczenie Górnego Śląska dla całości 
naszei organizacji. Poznań, który posiadał dotych­
czas wdasną kasę pośmiertną, przyłączył się do Ka­
sy Pośmiertnej Okręgu Śląskiego wpłacając jako 
wrstępne 6-cio miesięczne składki za swoich człon­
ków.

Wykonując uchwałę Walnego Zgromadzenia, 
zostało pizy Związku prowadzone dobrowolne ubez­
pieczenie na wypadek bezrobocia. Składki z tego 
tytułu zostały dla przystępujących do tego człon­
ków podwyższone o zł 2,50 tj. na 7,50 miesięcznie.

O ile na początku zainteresowanie na ubezpie­
czenie się od bezrobocia było małe, obecnie w  'cza­
sie zwiększającego się stale bezrobocia, liczba p ła ­
cących składek miesięcznie po 7,50 zł stale wzrasta.

‘Członkowie, którzy przeciwni byli w prow adze­
nia ubezpieczenia od bezrobocia i podwyższenia 
składek, sami się zgłaszają, doceniając, jakie k o ­
rzyści daje ubezpieczenie bezrobotnym członkom,' 
W  wydawaniu pisma zawodowego dla Okręgu Ślą­
skiego zaszły zmiany, które spptkały się z ogólną 
aprobatą członków Związku mianowicie: pismo obe­
cnie będzie wydawane w dwuch językach tj. w  pol­
skim i niemieckim. Jest to konieczne, ze względu 
na jednolitość organizacji.

Również pismo centralne wydawane jest obe­
cnie w Katowicach. Okręg Katowice wziął ciężar 
drukowania pisma centralnego na siebie, chcąc tern 
samem zagwarantować regularność wychodzenia te- 
góŻ. ‘ *

Sprawozdanie kasowe wykazuje zniżkę w s to­
sunku do roku 30-go. Jeżeli jednak weźmiemy pod 
uwagę, że na wpłvwrach nie figuruje Okręg Bielski, 
który się składa z trzech oddziałów, należących 
poprzednio do Okręgu Katowickiego, to zauwa­
żymy, że stan posiadania został całkowicie utrzy­
many. t V, i

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dyskusja, — 
która stwierdziła owocną działalność egzekutywry.

Kol. Gawlik, jako członek komisji rewizyjnej 
postawił wniosek o udzielenie absolutorjum ustę­
pującemu zarządowi, który jednogłośnie przyjęto.

ad 3. Następnie przystąpiono do wy0o.ru za­
rządu, w skład którego weszli:

1) Ko’:. Adamczyk Alojzy — przewodniczący
2) Ćrnok — zastępca przewodniczącego
3) Stachuła — sekretarz
4) Melek — skarbnik
5) Pietrzak — ławnik
6) Russok — ławnik
7) Zarezerwowano dla oddziału król.-huckiego 

który kandydata podaje.
Kol. Augsburg, będąc obecnie członkiem ko­

misji rew izyjnej,! nie przyjął proponowanego mu 
mandatu do Zarządu.

Dalej postanowiono, że koledzy: przewodniczą­
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cy, sekretarz i skarbnik tanowią egzekutywę Za­
rządu Okręgowego, która ma w pilnych nie cierpią­
cych zwłoki sprawach decydować. -

Poszczególne oddz.ały mają prawo odwołania 
swych przedstawicieli z Zarządu Okręgowego i za­
stąpienia ich innymi.

ad 4. Pod „różne" poruszono kilka spraw o r ­
ganizacyjnych, poczem przewodniczący kol. Adam ­
czyk zamknął konferencję, życząc owocnej pracy 
dla naszej organizacji.

W ażne orzeczenie sądowe
Bardzo ważne i ciekawie d'a ogó łu  kierowców 

orzeczenie zapadllo w Sądzie w  Poznaniu1 w  sprawie 
naszego kol. Komisarka, oskaiżbnego o najechanie. 
Świadczyło przeciw niemu trzech świadków, a za 
nim tylko jeden. Mimo to kol- nasz został uwolniony 
od winy i kąiy. Sąd stanął na tern stanowisku, że 
szofer nie może zważać na to, crry przechoun(ie, 
idący na :hodniku, zamierzają zejść na jezdnię czy 
me. W  ten sposób samochód, któjry przecież jest 
przeznaczony do szybszej komunikacji, nie m ógłby 
wcale się, poruszać. Jeżeli który z przechodniów 
chce w  nieodpowiednim imomencie przekioczyć je­
zdnię, czyni to  na Własne ryzyko. Stanowisko to  )< t  
w  istocie znamienne i dowodzi, że. Sad'y zaczynają 
zmieniać swe dawne tak bezwzględnie niechętm dla 
szoferów i pełne uprzedzeń na ich niekorzyść — s ta ­
nowisko. , i

Jak można pozbyć się prawa 
■azdy

W  Il-gim Oddziale Sądu Grodzkiego w  W ar­
szawie odbyła się w  dniu 18 maja br. rozprawa 
w sprawie kol. Stanisława Karwowskiego, osk z ąrt. 
474 kk. o to, że wskutek nieostrożnej jazdy przeje­
chał Moszka Troksa z Mogielnicy i zadał mu ciężkie 
uszkodzenie ciała. Oskarżyciel publiczny, oraz pe ł­
nomocnik oskarżyciela posiłkowego, adw. Kryształ, 
wnosili o surowe ukaranie Karwowskiego. Oskar­
życiel posiłkowy złożył świadectwo lekarskie, stwier­
dzające, że poszkodowany istotnie poniósł ciężkie 
obrażenia cielesne. Obrońca Karwowskiego z ra­
mienia Związku Zawodowego Transportowców, ad ­
wokat Meisel prosił o uniewinnienie oskarżonego, 
wskazując w mowie obrończej, że Troks spiesząc 
się do kolejki grójeckiej wyskoczył z tram waju przed 
przystankiem i nieumiejętnie przechodził przez jeZ- 
dn.ę i przez to sam spowodował wypadek, nato­
miast Karwowski w niczem nie przekroczył obo­
wiązujących przepisów. Po mowde obrońcy oskar­
życiel publiczny zrzekł się oskarżenia i Sąd wydał 
wyrok uniewinniający. Ponieważ ani oskarżyciel pu ­
bliczny, ani też oskarżyciel posiłkowy nie zapowie­
dzieli apelacji, wyrok stał się prawomocny. Po wy- 
padku Karwowskiemu odebrano prawo do jazdy 
i dopiero teraz, dzięki uniewinnieniu będzie mógł 
je odzyskać. Trzeba nadmienić, że poszkodowany 
w kilka dni po wypadku zmarł.

Sprawa nie wesoła ale ciekawa
Kolega Wilczek był zatrudniony w  firmie 

„Oleo", której dyrektorem jest dawniejszy agent 
p. Czarnecki.

Ponieważ kol. Wilczek znał pana Czarneckiego 
od dosyć dawna, więc temu panu było nie w ygo­
dnie i starał się w'szelkiemi siłami, aby kol. Wilcz­
kowi tak „uprzyjemnić'' pracę, żeby sam odszedł. 
Nie odniosło to jednak pożądanego dla p. Czarnec­
kiego skutku.

Jednak kto chce „psa kijem uderzyć, to i (kij 
zawrze znajdzie". Tak i nan Czarnecki również po­
starał się o to.

Pan Czarnecki nie opłacał jednak wkładek do 
Funduszu Bezrobocjia, i zwolnienie kol. Wilczka rów- 
nało się temu, co skazanie kogoś na śmierć głodową.

Zwracano się do niego, aby sprawę uregulował 
z Funduszem Bezrobocia. Kol. Wilczek spotkał się 
jednak ze stanowczą odmową. A gdy kol. Wilczek 
powiedział, że zwróci się w obronie swych słusz­
nych praw do Związku, pan „też dyrektor"  powie­
dział, że  „jeśli Związek chce jemu coś zrobić, to  
musi prędzej wstać". Tymczasem myśmy prędzej 
nie wstali, ale sprawę skierowali do Funduszu Bez- 
wiązku meldowania pracowników i płacenia wkła­
dek na bezrobocie. Przy tern nie obeszło się bez na­
łożenia na p. „dyrektora" odpowiedniej dość wyso­
kiej grzywny. Kolega Wilczek zdobył dla siebie za­
siłek na bezrobocie, przynajmniej na 13 tygodni 
dzięki Związkowi. M. W. M.

Naprawa drogi Pod‘esie=Kostuchna G. Śl.
Wydział Powiatowy z Pszczyny donosi, że 1 po­

wodu remontu zostanie droga Podlesie — Kostuchna 
zamknięta dla ruchu kołowego na czas od 9. 5. do
15. 6. 1932 r.

Objazd dla samochodów i wozów ładowanych 
przez Mikołów, dla wozów próżnych — drogą polną 
przez Kostuchnę.

Naprawa dróg w powiecie Lublinieckim
W ydział Powiatowy w Lublińcu komunikuje, że 

projektuje w roku bieżącym remont następujących 
dróg:

Sośnica—Kalety od kim. 0,0 —0,6 brak objazdu 
Sośnica— Kalety od kim. 4 4 —4,6 brak objazdu 

Koszęcin —Brusiek od kim. 0,0 —1,10 brak objazdu 
Lubliniec - Glinica od kim. 3,4 - 4,4 objazd przez Kochcice 
Lubliniec-Herby Śl. od kim. 16,500—17,241 brak objazdu 
Lubliniec—Pawonków od kim. 6,50—7,500 brak objazdu 
Kochanowice —Pawonków od kim. 8,4—9,500 objazd 

przez Lisowice—Lubliniec—Lubecko 
Lig. Woźnicka—Woźniki od kim. 6,0 -8,20 objazd przez 

Piasek—Sośnicę 
Przy robotach gdzie brak objazdu twardego, 

samochody będą .mszczone przez budowę, zaś fur­
manki ruchu miejscowego będą kierowane drogami 
g run tow em u

Czas robót tutejszy Urząd będzie mógł podać 
dopiero po otrzymaniu od Śląskiego Urzędu W oje­
wódzkiego pisma o  wysokośęi subwencji i okresach 
wypłat. . i : , , ,

Z e b ra n ia  Z w . A u to m o b il is tó w
odbędą się 

3 czerwca w Siemianowicach, Prochota
6 czerwca w Król. Hucie, Erkel
7 czerwca w Rybniku, Kaczmarczyk.
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DEUTSCHER TEIŁ
Der nachste Kongress des Internationalen Vereins

der Slrassenbahnen, K le inbahnen und o ffen tlichen 
K raftfahrunternehm en

Der Kongress des Internationalen Vereins der 
Strassenbahnen, Kleinbahnen und offentlichen Krait 
fahrunternehmen wird vom 26. Juni bis 4. Juli d. J.
Ti H aag stattfinden.

Auf der 1 agesordnung stehen folgende Punkte:
1. Wirtschaftlicher Betrieb eines Strassenbahn- 

netzes.
2. Vergleich der verschiedenen Fahrgelderhe- 

bungssysteme.
3. Antriebs- u. Stromruckgewinnungsmotoren.
4. Bau von eisernen Wagen.
5. Verkehrspioblem in sehr ubcrfiillten Stadtteilen 

grosser Stadte.
6. Fahrdrahtbus Betrieb.
7. Die Schwebcbahn im Wuppertal.
8. Vergleich der verschiedenen Bremssysteme.
9. Wirtschaftliche Fahrplane fiir Strassenbahnen u. 

Autobuslinien auf Streckenabschnitten mit sehr 
dichtem Verkehr.

10. Abschaffung des Larms der zweiachslgen W a­
gen mit grossem Achsstand in den Kurven.

11. Vergleich des allgemeinen Verkehrs, Kleinbah­
nen, Strassenbahnen, Autubusse, Schiene und 
Strasse.

12. An Schienen- und Strassenfahrzeugen ange- 
wandte Verbesserungen (Traktion und rollen- 
des Materiał).

13. Die Zugspitzbahn.
14. Verwendung des Dieselmotors zur Beforderung.
15. An Autumobilkarosserien des allgemeinen stad- 

ischen und Ueberlandverkehrs angewandte 
Verbesserungen.

16. Erfahrur.gen in der Abfederung, Bewehrung u. 
des Fahrwiderstandes der Fahrzeuge des allge­
meinen Yerkehrs (Messapparate und Methoden, 
erzielte Łrgebnisse).

17. Die Kleinbahnen und Hauptbahnen in ihren Be- 
ziehungen zum Ueberlandverkehr.

18. Verfahren zur Bekampfung der Riffelbildung. 
Aus dieser Tagesordnung kann man ersehen,

dass der Kongress verschiedene neue Punkte be- 
handeln w rd, die nicht nur fiir die Unternehmen, 
sondern auch fiir das bei den Strassenbahn-, Omni­
bus und Kleinbahnunternehmen beschaftigte Perso- 
nal von Interesse sind.

Das sęhweizerische Bundesgesetz 
iiber den Automobil- u. Fahrradverkehr

Die heissumstrittene Vorlage eines Bundesgese- 
tzes iiber den Automobil- u. Fahrradverkehr ist nun 
am 11. Marz 1932 mit 106 gegen 10 Stimmen vom 
schweizerischen Nationalrai und Ende Marz auch 
vom Standerat angenommen worden. Damit w er­
den die Konkordatsvorschriften, die bisher in den 
einzelnen Kantonen galten, hinfallig. Der Bundesrat 
kann allerdings erst nach Ablauf der Referendums- 
frist (14. Juni) bestimmen, wann das Gesetz in 
Kraft tritt.

Wie bekannt, haben die schweizerischen Chauf- 
feure eine Reihe von Protestkundgebungen veran- 
staltct, weil sich der Nationalrat igeweigert hatte, 
iiber die Arbeitszeitbestimmungen im Artikel 17 der 
Vorlage zu beraien. Eine damals eingesetzte beson- 
dere Kommission hat dann ein K om pron'Ss vor- 
geschlagen, dem die sozialdemokratischen Vertre- 
ter im Parlament zustimmen konnten. Im. jetzigen 
Gesetz ist nun der Erlass eines diesbezuglichen Bun- 
desgesetzes vorgesehen; bis dahin soli aber durch 
einen besonderen Bundesratsbeschluss den Berufs- 
kraftwagenlenkern eine angemessene Ruhezeit gesi- 
shert und „fiir die Motorfahrzeugfiihrer der ge- 
werbsmassigen Personentransportunternehmungcn

sowie fiir die Motorfahrzeug Fiihrer, die dauernd oder 
vorwiegend mit dem Giitertrausport beschaftig^t sind, 
den Betriebsverh'altnissen angepasste Bestimmungen 
iiber Arbeits- und Prasenzzeit“ aufgestellt werden. 
Zur Kontrolle der diesbezuglichen Vorschriften und 
zur W ahrung der Nachtruhe „kann der Bundesrat 
durch Verordnung fiir schwere Motorwagen zum 
Gutertransport ein Nachtfahrverbot einfuhren“ . So- 
weit im wesentlichen der jetzige Artikel 17 des Ge- 
setzes. Es bleibt nun abzuwarten, ob es gelingen 
wird, in die noch zu erlassenden besonderen Vor- 
schriften die Einzelheiten iiber die Arbeitsregelung 
hineinzubringen, welche die Chauffeure gesetzlich 
verankert haben wollen.

Im nachstehenden seien noch einige Bestim­
mungen des Gesetzes besprochen, die fiir die Kraft- 
fahrer von Interesse sind.

Ueber die Strassenzeichengebung he;sst es le- 
dighch, dass die Strassen mit den vom Bundesrat 
zu bestimmenden einheitlichen Signalen zu ver>ehen 
sirid. Reklamen auf oder ausserhalb der Strasse 
diirfen nur angebracht werden, wenn dadurch die 
Sicherheit des Strassenverkehrs nicht gefahrdet wird. 
Die Formen 'der Zeichen diirfen nur zur Strassenzei­
chengebung verwendet werden. Bei Reklamen sind 
alle Zeichenfarben verboten, die eine Yerwechslung
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mii den Yerkehrsschildern hervorrufen konnten.
Die Ausstellung 'der Ausweispapiere fur den 

W agen erfolgt durch den Kanton, vvo das Fahrzeug 
seinen Stand hat, die der Fuhrerscheine durch den 
Kanton, wo der Bewerber \\ohnt$* Die Ausweise 
sind jahrhch zu erneuern

Der Fahrzeugausweis wird erst nach ein tr  amt- 
lichen sacfverstandigen Prlifung und nach Abschluss 
einer Haftp,flichtversicherung ausgehandigt.

Der Fuhrerschein wird ausgestellt, nachdem der 
Bewerber durch eine Priifung nachgewiesen hat, 
dass er ohne Gefahrdung der offentlichen Sicherheit 
fahren kann und die Verkehrsvorschriiten kennt. Er 
wird versagt: Personen unter 18 Jahren, solchen, uie 
nicht urteilsfahig odei durch korperliches oder gei- 
stiges Gebrechen an der sicheren Funrung des Fahr- 
zeuges behindert sind, die dem Trunk ergeben sind 
und sehliesslich solchen, die aus andern, von der 
Ausstellungsbehorde zu priifenden Griinden, ais un- 
geeignet erscheinen. Ist der Fuhrerschein zwei Jah­
re nach Ablauf nicht erneuert worden, so ist eine 
neue Prufung abzulegen. Eine solche Kann auch 
jederzeit, wenn Bedenken iiber die Fahrtiichtigkeit 
eines Fiihrers bestehen, angeordnet werden.

Ein besonderer Fiihrerschein wird bei gewerbs- 
massigen Personentransporten und fiir schwere 
Kraftwagen, die regelmassig oder gelegenflich zum 
Personen- oder Giitertransport verwendet werden, 
ausgesiellt. Fiihrer solcher schweren Kraftwagen 
miissen eine besondere Prufung ablegen und das 
22. Lebensjahr zuriickgelegt haben.

Entzug der Ausweise erfolgt, wenn das F a h r ­
zeug den Vorschriften nicht mehi entspiicht oder 
die Versicherung erlischt; ferner wenn im Falle des 
Fiihrers Ausschlussgriinde nachtraglich bekannt w er­
den oder eintreten, wenn er in verkehrsgefahrdender 
Weise Verkehrsvorschriften schwer verletzt oder 
wiederholt ubertreten hat. Der Fuhrerschein wird 
auf mindestens einen Monat entzogen, wenn der 
Fuhrer in angetrunkenem Zustand ein Fahrzeug ge- 
fiihrt hat, und auf mindestens ein Jahr, wenn 'er in 
diesem Zustand einen schweren Untall verursacht 
hat.

Hinsichtlich der Ausb.Idung ist bestimnn, dass 
der Lernende von einer Person begleitet sein muss, 
clic im Besitze eines Fiihrerscheins ist und die Ver- 
antwortung tragt. Der Lernende hat ^ch einen 
Lernfahrausweis bei der betreffenden Behorde seines 
Wohnsitzkantons zu beschaffen.

Vorschriftcn iiber Kontrollschilder und Aus­
weise auslandischer Kraftfahrzeuge und -fuhrer w er­
den vom Bundesrat noch aufgestellt.

Der zweite Teil des Gesetzes befasst sich nur 
mit den Verkehrsvorschriften. Ausser dem bereits 
eingangs erwahnten Artikel 17 iiber die Betriebs- 
sicherheit, wonach der Fuhrer die Sicherheit des 
Verkehrs nicht durch Uebermiidung oder einen an­
dern Zustand, der ihn in der Beherrschung des F&hr- 
zeugs behindert, gefahrden darf, enthalten die iibri- 
gen Artikel im wesentlichen noch folgende Vor- 
schriften: Die Weisungen und Anordnungen dei Ver- 
kehrspolizei, die auch von den Verkehrsregeln ab- 
weichende Anordnungen treffen kann, hat der Kraft- 
fahrer zu befolgen. Vorschriften iiber die Zeichen- 
gebung der Verkehrspolizei und der  Kraftfahrer 
erlasst der Bundesrat. Das Kraftfahrzeug muss vom 
Beginn der Dammerung an und bei dichtem Nebel 
vorn und hinten mit Lichtern versehen sein, ausser 
wenn es im Bereich der Strassęnbeleuchtung oder

auf behordlich angewiesenem Parkplatz stillsteht. 
Bfim Transport von Langholz oder andern, das 
Fahrzeug iiberhangenden Grgenstanden ist das En- 
de der Ladung be; T ag  und bei Nacht besonders 
deutlich zu kennzeichnen. Ferner ist eine Warnvor- 
richtung vorgeschrieoen, die, wenn es die Sicherheit 
des V trkehrs erfordert, zu Jbetatigen ist. Der Fiih­
rer hat auch dafiir zu sorgen, das kein ubermassiger 
Larm, Rauch oder Geruch entstehtt Die Schall- 
dampfungsvornchtung ist so anzubrinlen, dass ihre 
Wirkung vom Fuhrer nicht beeintrachtigt werden 
kann. Fiir die Fahrzeuge ist ferner Luftberi fung 
vorgeschrieben. Das Hóchstgewicht eines belade 
nen Wagens darf elf Tonnen nicht ubersteigen. In 
den beiden letzteren Fallen sind Ausnahmen zulas- 
sig. Ein Kraftwagen darf hochstens 2,20 m, ein- 
schliesslich Last, breit sein. Fiir bestimmte Strecken 
kann ejne Ladebreite bis zu 2,40 m zugelassen (wer­
den. Der Fuhrer muss sein Fahrzeug stand g be- 
herrschen und die Geschwindigkeit den gegebenen 
Strassen- und Verkehrsverhaltnissen anpassen. Er 
hat namentlich in Ortschaften, bei Bahniibergangen 
und auch sonst uberall da, wo das Fahrzeug Anlass 
zu Verkehrsstórung, Belastigung des Publikums, 
Erschrecken des Yiehes oder Unfallen bieten konnte, 
den Lauf zu massigen oder notigenfalls anzuhalten. 
B t ’m Kreuzen und Ueberholen hat er einen atlge- 
messenen Abstand einzuhalten. Fahrzeuge, mit de- 
nen mehr ais 20 km in der Stunde gefahren werden ~ 
kann, sind mit einem Geschwindigkeitsanzeiger zu 
versehen. Fiir Lastkraftwagen werden auf dem 
Vcrordnungswege Hochstgeschwindigkeiten festge- 
setzt. Es kónnen aber auch fiir andere Kraftfahr­
zeuge Vorschriften iiber die Hochstgeschwindigkeit 
erlassen werden. Ueber das Ausweichen u. U eber­
holen ist bestimmt: Der Fuhrer hat rechts zu fahren, 
nach rechts auszuweichen und links zu iiberholen. 
Strassenbiegungen nach rechts sind kurz, solche nach 
links weit zu nehmeri, Ueberholen ist verboten an 
Strassenkreuzungen, Bahniibergangen und an un- 
iibersrchthchen Stellen, besonders an Strassenbiegun­
gen. Dem sich ankiindigenden, schneller fahrenden 
Fahrzeug ist vom Fiihrer des langsamer fahrenden 
durch Auswe.chen nach rechts ddie Strasse zum 
Ueberholen freizugeben. Beim Ueberholen ist auf 
die iibrigen Strassenbeniitzer Riicksicht zu nehrnen. 
Ais letzte Vorschrift von Bedeutung fiir die Kraftfah­
rer sei noch angefiihrt, dass der Fiihrer bei Strassen- 
gabelungen und -kreuzungen die Geschwindigkeit 
seines Fahrzeugs zu massigen nnd einem gleichzei- 
tig von rechts kommenden Kraftfahrzeug den Vor- 
rang zu lassen hat. Auf bestimmten, ais Hauptstras- 
sen gekennzeichneten Strassen hat das auf der 
Hauptstrasse verkehrende Kraftfahrzeug den Vor- 
rangv das aus der Nebenstrasse kom.nende Fahr­
zeug hat die Geschwindigkeit herabzusetzen.

Ein bedauerl.cher, aber 
lehrreicher Autounfall

A.m 4. Februar abends, ereignete sich auf der 
Chaussee Berlin—Rathenow ein folgensrhweres Au- 
toungliick. Ein mit Berliner Staatsanwailteri, und 
Richtern besetzter W agen iiberschlug sich und w ur­
de vollkommen zertriimmert. Dabei fand der 32 
jahre  alte Staatsanwaltschaftsrat Dr. Lettner, der 
bei der Staatsanwaltschaft in Moabit die Yerkehrs-
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cergehen bearbeitet, den Tod. Die anderen Insassen 
des Wagens, die Anusgerichtsrate Forster und Kron 
heirn, Staatsanwalt Wolf, Oberamtsanwalt Brehm 
und Polizeihauptwachtnieister W engler wurden mehr 
oder minder schwer verletzt. <

In letzter Zeit war man dazu ubergegangen, 
die Richter und Staatsanwalte, die mit Veikehrs- 
vergchen zu tun haben, im Autofahren auszubil- 
den, damit sie aus praktischer Eifahrung zu einer 
ODjcktiven Rechtsprechung in dieser schwierigen 
terie befahigt werden. Zu diesem Zweck erhielten 
sie von dem Polizeiinstitut fiir Technik und Veikehr 
einen W agen und einen Fahrlehrer zur Verfugung 
gestellt. In dem vorliegenden Fali war den Rich- 
tern und Staatsanwmlten ais Fachlehrer der Haupt- 
w^achtmeister W engler zugeteilt worden. Seine Schil­
ler hatten die Fahrpriifung schon samtlich bestan- 
den und w^aren teils schon langere Zeit im Resitz 
der Fiihrerscheine. Unterwegs wurde, damit alle 
Beteiiigten praktisch bei einer Ueberlandfahrt iiben 
konnten, mehrfach der Fahrer gewrechselt. Auf der 
Strecke zwischen Rathenow und Friesack, unwreit 
eon dem Gute Stechowr, fiihrte Oberamtswalt Brehm, 
Dezernent fiir Verkehrsprozesssachen bei deb Staats- 
anwaltschaft I, das Steuer. Er schlug ein ziemlich 
scharfes Tempo ein und plótzlich geriet der Wagen 
auf den Sommerweg. Ais Brehm versuohte, ihn 
wieder auf die Strasse heriiberzureissen, Kam der 
Wagen ins Schleudern, uberschlug sich mehrmals 
und blieb schliesslich an einem Baum hangen.

Interessant ist nun, in der Tagespresse zu lesen, 
wie man in diesem Falle bemiiht ist, sofort die 
Unschuld des Fahrers festzustellen. So schreibt die 
„Berliner M orgenpost":

,,Gegen den Oberamtsanwalt Brehrn musste 
vom Oberslaatsanwalt Tetzlaff in Potzdam nach den 
gesetzliehen Bestimmungen ein Verfahren wegen 
fahrlassiger Totung eingeleitet w^eraen. Schon jetzt 
kann man aber sagen, dass es zur Einstellung dieses 
Verfahrens kommen wdrd. Oberstaatsanwalt und 
Gutachter sind der Meinung, dass eine strafrechtlich 
erhebl-che Fahrlassigkeit auf seiten des Oberamts- 
anwalts Brehm nicht vorliegt, sondern dass es sich 
um eine Verkettung unglucklicher Umstande han- 
delt. Die zivilrechtliche Seite der Haftung Iiegt so: 
der W agen gehórt zwar der Polizei, es konnen aber 
Anspriiche gegen sie nicht erhoben wrerden, weil 
die PoHzei ihre Wagen nur zu Uebungszw^ecken 
fremden Behórden liberlasst, wenn auf Haftung 
ausdriicklich verzichtet wdrd. Anscheinend sind die 
Verkehrsrichter und Staatsanwralte mcht selbst ver- 
sichert. Eine Inanspruchnahme des Fahrzeugfuhrers 
Oberamtsanwalt Brehm kommt auch kaumi in Be- 
tracht, so dass jeder seinen Schaden selbst tragen 
muss“ . Und weiter heisst es:

„Der Generalstaatsanwali muss einen neuen 
Staatsanwalt zum 1. Verkehrsdezernenten ernennen. 
Es ist aber auch fraghch, ob die iibngen Unfall- 
betciligten weiter Autosachen bearbeiten wollen. Es 
ware psychologisch durchaus erklarlich, wenn sie 
ietzt nach dem furchtbaren Schock sich zunachst 
lieber der Bearbeitung anderer Strafsacheti widmem 
woflen. Ausserdem kommen sie in die peiriliche 
Lagę, sl :h immer bei jeder Anklage und bei ijedem 
Termin entgegenhalten lassen m i i s s e n ^ H e r r  Staats- 
anwmlt, Sie wussen ja selbst am besten, wie ohr.e 
Verschulden eines Beteiiigten ein Autounfall entste- 
hen kann. Ich muss daher freigesprochen w^er- 
den...“

Bei anderen Autounfallen, speziell wenn es sich 
um Berufskraftfahrer handelt, liest man solche trei- 
sprechenden Betrachtungen nicht. So bedauerlich 
dieser Unfall wegen seines tragischen Ausganges 
ist, wrar er eigentlich doch fiir die Herren, die 
taglich wegen Verkehrsunfalle und -vergehen iiber 
andere Kraftfahrer zu Gericht sitzen, die beste Be- 
lehrung, die sie fiir ihre Amtshandlungen erhalten 
konnten. Es ware deshalb fiir alle Kraftfahrer be- 
dauerlich, wenn sie solcne erfahrenen Staatsanwmlte 
und Richter fiir die Zukunft entbehren sollten. —■ 
Neue Gerichtsherren miissten sich zweifellos wieder 
erst alle die Erfahrungen in der Fahrpraxis aneignen, 
die die Vernngliickten bereits selbst erschopfend 
gelernt haben. W ir sind sogar der Meinung, dass 
die im Ungliick erprobten Herren die Fragen der 
Sorgfaltspflicht und der Fahrlassigkeit der Fahrer 
bei spateren Unfallen jetzt leichter ais bisher mit 
der Verkettung unglucklicher Umstande in Verbin 
dung bringen konnen, so, dass aus ihren nun fol- 
genden Urteilen alle Richter bis zum Reichsgericht 
hinauf noch lernen konnten. Bekanntlich muss man 
immer erst selbst piaKtische Frfahrung gesammelt 
haben, ehe man iiber andere sorgfaltig urteilen wdll.

Aber eine andere- Frage mogę dieser Unfall 
den Richtern und Staatsanwalfen noch lehren. Fiir 
den Berufskraftfahrer tauchen vor Gericht Fragen 
auf, die da nur von dessen geiibten Fachvertretern 
igenugend klargelegt werden konnen. Von vielen 
Gerichten sind diese Fachvertreter bereits seit vit 
len Jahren anerkannt und zugelassen, wogegen sich 
aber andere b'sher sonderbarerweise gestrauH  ha ben. 
Vielleicht haben die Herren Richter und Staatsan- 
waltr jetzt auch durch den Unfall erfahren dass 
die Tatigkeit des Fahrers auf schlechter oder glat- 
ter Chausse mit Sommerwegen sowie be allen Wit- 
terungsverhaitnissen und Fahrnissen eine sehr man- 
nigfaltige ist. Rechnet man beim Berufskraftfahrer 
die oft uberaus lange Arbeitszeir und die Besonder- 
nisse seines Arbeitsverhaltmsses hinzu, so erkennt 
jeder Laie die besonderen Fragen, die hier bei U n ­
fallen eine Rolle mitspielen. Auch die verunoluckten 
Verkehrsrichter durften das jetzt erkennen. Deshalb 
wmnschen wdr ihnen sowie dem Hauptw^achtmeister 
W engler eine reclit baldige Genesung, damit sie 
recht bald wieder auf ihre Posten zuriickkehren.

Kein Ruckgang im Weltkraft- 
verkenr

Eine kiirzliche Untersuchung i oer den Bestand 
an Kraftfanrzeugen in allen Landern der Welt, die 
in den Vereinigten Staaten von Amerika vorgenom 
men wurde, hat das bemerkenswerte Ergebnis ge- 
bracht, dass der Weltkraftverkehr im grossen und 
ganzen so gut wie gar keinen Riickgang im letzten 
J a h r e !z!u verzeichnen gehabt hat. Das ist um feo 
interessanter, ais es je kaum ein Wirtschaftsgebiet 
gibt, das nicht von der Weltwirtschaftskrise stark 
in M.tleidenschaft gezogen wird.

Sehen wir nun die ermittelten Zahlen an, so 
stehen 35,7 Millionen Kraftwagen insgesamt im Ja- 
nuar 1032 rund 35,8 Millionen zur gleichen Zeit ides 
vorhergehenden Jahres gegeniiber. Es erglbt sich 
daraus somit der nur verschwindend geringe Riick- 
gang von 0,3 Prozent. Bei Motorradern aller J ngs 
ist eine starkere Verminderung, und zw'ar von 2,8 
Mililonen auf 2,6 Millionen nachzuw^eisen gewesen.
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Aber auch das ist noch keine Verminderung, wie feie 
eigentlich in Anbetracht der scharfen Wirtschafts- 
krise zu erwarten gewesen ware. Beim Vergleich 
des Umfanges der Kraftfahrzeugparks der einzelnen 
Erdteile lasst sich erkennen, dass Amerika mit 22,6 
Millionen Kraftwagen gegen 23,2 Millionen im ver- 
gangenen Jahre noch mit weitem Abstande vor 
allen anderen Landern fiihrt. Denn den nachst- 
grossten Kraftfahrzeugpark besitzt Europa mit 3,05 
Millionen Personenwagen gegen 3,77 Millionen im 
vergangenen Jahr, und in allen ubrigen Landern 
zusammen waren im Januar des laufenden Jahres 
nur rund 2,87 Millionen Kraftwagen in Betrieb g e ­
gen 3 Millionen zur gleichen Zeit im Vorjahre.' 
Bei weitem nicht so gross ist der Unters^hied 
des Bestandes an Lastkraftwagen in den genannten 
Gebicten. In den Vereinigten Staaten von Amerika 
wurden 3,3 Millionen gezahlt gegenuber 1,4 Millio­
nen in allen europaischen Landern, wahrend der 
Bestand in allen ubrigen Erdteilen sich nur auf 
746 000 belauft. Omnibusse und Kraftrader dagegen 
laufen in Europa in weit grosserer Anzahl ais 'in 
Amerika.

H enry  Ford  ku rb e lt an
Henry Ford erklarte in Detroit, dass er sein 

mógliches tun werde, und, falls es notwendig sein 
sollte, ailes riskieren werde, um Alie Wirtschaft 
anzukurbeln. Er habe bereits die Anschaffung von 
Materialien zur Durchfuhrung des grósstmdglichen 
Produktionsprogramms von ly2 Millionen W agen im 
Jahre eingeleitet.

Seiner Schatzung nach sieht das diesjahrige 
Program m  allein fur die Unternehmen in Detroit 
und Michigan fiir Rohstoffe. Fertigfabrikate, Ar- 
beitslohne usw. Ausgaben in Hohe von 300 MilTio- 
nen Dollar vor. Im ganzen Lande sind fiir diese 
Position monatlich 52 Millionen Dollar vorgesehen. 
Die Herstellung der neuen Modelle werde wahr- 
scheinlich schon in der nachsten Woche beginnen, 
und dann voraussichtlich in kiirzester Zeit auf 5000 
bis 6000 W agen taglich gesteigert werden. Hierzu 
sei die Beschaftigung von 100 000 Arbeitern zu 
einem Tagesmindestlohn von 6 Dollar und mehr 
notwendig.

Die 5 500 Material-Lieferfirmen wurden weitere 
300 000 Arbeiter beschaftigen. Ausser dem in den 
eigenen W erken der Ford-Motor-Co. hergestellten 
Stahl im W erte von 161/2 Millionen Dollar wurde 
die Gesellschaft Stah' im W erte von 47 Millionen 
Dollar am freien Markte kaufen; Karosserien im 
W erte von 60 Millionen Dodar wurden in eigenen 
Werken tabriziert werden, daneben wurden fiir 140 
Millionen Dodar Karosserien am freien Markte be- 

haft werden. 1

A u to m o b ile in fu h r fct Polen
Einer Statistik der Vereinigung der polnischen 

Automobilhandler zufr, ge betrug der W ert der nach 
Polen importierten Automobile und Automouirbe- 
standteile in Millionen Zlotys wie folgt: Personen- 
autos: 1927 27*6, 1928 41‘4, 1929 24*6, 1930 12*3, 
1931 3; Motocycles: 1927 1*8, 1926 3*7, 1929 5*8, 
1930 6*1, 1931 3*7; Automobilbestandteile und Un- 
tergestelle: 1927 18 1, 1928 35,5 1929 40*1, 1930 
27*1, 1931 12*7; Lastautos: 192 72*8, 1928 6, 1929

6*2, 1930 3*5, 1931 2*2. Wie aus diesen Zahlen 
hervorgeht, fand im Jahre 1^28 die grós&te Ein- 
fuhr statt, seitdem ging der Import infolge der 
auch in Polen fiihlbaren wirtschaftfichen Krise stetig 
zuriick. Den einzelnen Herkunftslandern nach 
entfielen im Jahre 1930 von Personenautos auf die 
Tschechoslovakei 25*6, auf Danemark, beziehungs- 
weise auf die dort befindlichen amerikanischen Fa- 
bnken und Montageanstalten 23, auf Deutschland 
12,6, auf Frankreicn 11*3, auf Italien 11*3, — auf 
Oesterreich 10*7 und auf den diiekten Import ,aus 
der nordamerikanischen Union 3'8 Prozent der dies- 
bęzuglichen Gesamteinfuhr. In Motocycles uberwog 
die Einfuhr aus England, in Lastautos jene von 
Deutschland. Seit vorigem Jahre hat bekanntlich 
die Militarverwaltung in Warschau eine Autofab 1 ik 
eingerichtet und baut daselbst Kraftfahrzeuge nach 
den Patenten der Saurerwerke, mit denen sie ein 
Abkommen abgeschlossen hat.

Stellen-Nachweis
Wie bekannt, bestehl bei unserem Verbande ein 

amtlich ancrkannter Stellennachweis fur Chauffeure. 
Trotzdem konnen viele unserer Arbeitslosen keine 
Stellung erhalten, weil die freien Stellen ber uns 
sehr selten gemeldet werden. Es *ist Pflieht eines 
jeden Kollegen, alle bekanntwerdenden freien Stel­
len unverziiglich bei unserem Arbehsnachweis zu 
melden.

In nachster Zeit fiihrt der amtliche Arbeits 
nachweis auf unsere Veranlassung strenge Kontrol- 
len durch, und jeder Chauffeur, der ohne die Ge- 
nchmigung des Arbeitsnacbweises eine Stellung an- 
genommen hat, soli entlassen werden. Ausserdem 
wird der Arbeitgeber und der Arbeitnehmer bestraft.

Benzin-Lagerung
Die stadtische Polizei in Katowice fiihrt Kon- 

trollcn durch, ob in Garagen und anderen P lumen 
Bcnzin, Benzol und Oel vorschriftsmassig gelagert 
ist. Die Kollegen werden im eigenen Interesse er- 
sucht, dafiir zu sorgen, dass Bcanstandungen nicht 
vorkommen, um Strafinandate zu vermieiden.

Falls eine vorschriftsmassige Anlage fur Benzin 
Aufbewahrung nicht vorhanden ist, sollte nur liter- 
weise bei der Benzinstation getankt werden, da die 
fassweisc Lagerung von Benzin und Benzol in die- 
sem Ealle strafbar ist.

Herzliche Glnckwunsche
Im Monat Juni haben nachstehende Kollegen 

Geburtstag, wozu wir herzlichst gratu lieren: 
Kretschmer Alojzy 1. — Hanussek Franz 2. — Eeld 
Brunon 3. — Massek Norbert 5. — Pander H u ­
bert 6. —• SiejS Josef 6. — Reiman Robert 7. — 
Skudlik Alojzy 9. — Pilar Jan 10. — Stokfisz 
Alojzy 1 — Morawiec Alojzy 12. — Sowa Kon­
rad 12. — Raszka Teofil 12. — Miii Antoni 13. —- 
Geisler Jan 15. — Bartoszek Franz 16. — Klose 
Jan 17. — Keintoch Oswald 17. — Galwas Ed­
mund 18. — Balura Alojzy 18. — Kutscha P aw eł  
21. — Kaintoch Leon 23. — Ledik Paweł >3. — 
Mazur Paweł 25. — Kościelny Wilhelm 26. — 
Hase Paweł 28. — Horn Roman 28. — 'Kuna 
Paweł 29. — Fusoń Henryk 30.
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Zw. Zaw.Autcmobilistów
(Sekcja Zw. Zaw. Transportowców R. P.

▼ ▼▼
------------------  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y :  —

W arszawa, ulica C zerw onego Krzyża 20

O d d z i a ł A d r e s D zień  zebrania Lokal zebrań
B ie lsk o Okręgowy Sekretarjat Z. Z. A., Rosner, 

Republikańska 4 1. sobo*a po 1. każdego mies. Restauracja Feiner „Pilsnerhof"

C ieszyn Kubień Alojzy, Frysztyckie Przedm ieście 133 2. sobota po l.  każdego mies. Restauracja Fr. P iller, ul. Cclesty

D ron ob ycz St. Sandheim, ulica Żupna 31

G n iezn o Z. Z. A. G awroński, Kosz^rska 3

G rod no Z. Z. T ., Mieszczańska 2

K alisz Z. Z. T. M arjanska 2

K atow ice Okręgow y Sekr. Z, Z. A .t ul. Kościuszki 49 1. czw artek po l. 
każdego miesiąca Grand — Restauracja ul. Kościuszki

K oło Z, Z. A., W arszaw skie Przedm ieście 5

K ołom yja Z. Z . A., Karol Szuba, Piłsudskiego 2 .

Konin Br. Lewandowski, ulica Wolna 6

K raków Z. Z. T ., Plac Matejki 4

K rólew sk a  Huta Jan Ćmok, Straż Pożarna, nl;ca Bytomska 1 poniedziałek po 1. 
każdego miesiąca

Restauracja róg u! Katowicka Siawowa 
Ertel

L w ów Z. Z . T ., ulica Zielona 7

Ł om ża Z. Z. A., ulica Krótka 1

Ł ódź O kręg. Sekretarjat Z . Z. T , ul. Sienkiewicza 23 pierwszy w toiek po 1. i 15. 
każdego miesiąca W  lokalu związkowym, Sienkiewicza 2S

Łuck Z. Z. A., Tłuehow ski, Rada Związkowa

M ik ołów pod Katowice na piśmie Kotel Dom Po'ski, Rynek

N o w o g ró d ek Z. Z. A., Sienieżycka 24

O strów  P om orsk i Z. Z. A., Staszyca 2

Poznań O kręgowy Sekretarjat Z. Z. A., 
Plac Dąbrow skiego 42

Radom Z. Z. T ., Emiljanów Al., 
ulica J M alczewskiego 10

R ybnik Stalmach Józef, ulica H alera 2 1. w torek po 1. każdego mies. Restauracja Kaczmarczyk, Plac Wolności

S o sn o w ie c Pietrzak Leon, ulica W ielka 12 2.1 niedziela po  1. każdego m es. Dom Kolejarzy Z. Z. K 
ulica Piłsudskiego 2.

T arn ow sk ie  G óry pod Katowice zaproszenie na piśmie Restauracja W ieczorek, Plac Wolności

T ychy M atera Paw eł, B rowary Książęce 1. niedziela po  1. każdego mies. Kawiarnia p Drabik ul. Sienkiewicza

W arszaw a Z. Z. T ., ukca Czerw onego Krzyża 20

Wi l n o Z. Z. T ., ulica W ileńska 17

W ieluń Z. Z. A., F. Czyż, ulica Niedzielska 6

W ło cła w ek Z. Z . A., Z. Z. T ,  Kościuszki 6, 
Klub Robotniczy

.vw iec pod Bielsko 1. niedziela po 15. każdego mies na piśmie
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Pieję 1 Smaru S a m o M o m e
dla każd eg o  ty p u  maszyn oso­
bowych, ciężarowych 1 traktorów
(Zastosowanie według tablicy polegającej)

Zapewniająca nienaganne działanie motoru :: Szczyt wydajność.! 
Doskonała konserwacja! Żądajcie prospeutów!

GALI C YJ S KI E T O W A R Z Y ST W O  N A F T O W E

lii A T  Y f i  A” C A1 1  MjK l i  J | £ m  i S t  l l f  wszędzie

OFNER I DOHT • KATOWIGB
TELEF. 1782 * UL. DW O RC O W A 18 TELEF 17-82

Przybory samochodowe
Po cenach bardzo k o r z y s t n y c h :

re f le k to ry , hydrauliczne prasy do smarowania, 
o p o n y  1 d ę t k i  m a r k i  „G E N E R A L“ 1 f. d.

G a ra ż e  i W a r s z ta ty  S a m o c h o d o w e  ul. P o w s ta ń c ó w  37, tel. 22-47

Spółdzielnia AutomobiDistów
w  Katow icach, Sp. z o. udz., u l. W o jew ódzka  50 : Telef. 1116

Be
sma
M iejsca sp

Katowice

poleca po cenach konkurencyjnych

nzyna - Benzol - Oleje
ry, opony i d<ątki samochodowe
trzedaży: iii|iijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|uiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiH

ul. Starowiejska 3 ♦ Król. Huta, Rynek, naprzeciw SEarboferm
Wydawca ZwiązeK Zawód. AutomoDilistów Rzeczplt. Polskiej. RgdaTdor oupow Al Adamczyk, Katowice.

Druk: „Drukarnia Ludowa", Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami, Katowice, Teatralna 12


